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K o m u n i k a t  N r .  26 .

P r a c e  O r g a n iz a c y j n e  WMEL

Od dnia 6 m aja  rb. odbyw ają  się w  lokalu Dyrekcji W ystawy posiedzenia  Komisji Organizacyjnej, na których u s t a ­
lane  są zasady  organizacyjne poszczególnych działów na WMEL.

Na konferencjach tych przewodniczą P. Pik. Maciejowski Szef D ep a r ta m en tu  Uzbrojenia M. S. Wojsk.i zastępca P. Min. 
Przanow ski,  a  b iorą  w nich udział P. Dyr. Inż. A. D un in  i P. Dyr. St. Janiszew ski z Zarządu WMKL oraz p rzeds taw ic ie le  
poszczególnych przemysłów oraz delegaci M in isters tw  i poszczególnych Ins ty tucyj.  W toku obrad:

1) Po tw ierdzona została  zasada , że p rodukcja  poszczególnych działów przem ysłu  metalowego, e lek tro techn icznego  
i rad jo technik i musi być p rzeds taw iona  tak, aby  dokładnie  zobrazow ała  swój stan, rozwój, stopień  sam ow ysta rcza l­
ności oraz znaczenie  d la  całego życia gospodarczego i obrony Państw a.

2) E ksponaty  pow inny  być ułożone w logicznym porządku i obejmować całe gamy produktów.
3) Każdy dział w ystaw ow y w in ien  s ta rać  się o p rzeds taw ien ie  swojego rozwoju i s tanu  obecnego oraz p la n ó w  

na przyszłość w dostosow aniu  do ogólno-państw ow ych potrzeb rozwojowych całego życia gospodarczego Polski.
4) Podstaw ą samego uk ładu  w inn a  być zasada  branżow a. W ystaw a musi objąć możliwie w szystk ie  w ytw órn ie  naw e t 

najmniejsze, wychodząc z założenia, że wspólnie s tanow ią  o ne  całość.
Dlatego też WMEL obejmie wszystkie rodzaje  w ytw órni,  począwszy od rzemiosła, poprzez d robny  przemysł, aż 

do wielkich zorganizowanych kon ce rnó w  przemysłowych.
5) Rozumiejąc, iż każdy dział przem ysłu  posiada swoiste  w arunk i,  (co pociąga za sobą konieczność innego podejścia 

organizacyjnego) Zarząd  WMEL udziela poszczególnym działom daleko  idącej autonomji. Zostaną  pow ołane  specjalne 
Podkomisje  Organizacyjne, k tóre  o trzym ają  od WMEL po trzebny  im teren  na polu odkry tem , lub też w odpow ie­
dnio p rzygotow anym  pawilonie  i sam e będą mogły zająć się organizacją w ew nętrzną  z tem, iż będzie ona  zgodna 
z w yłuszczonem i na w stępie  pods taw o w em i założeniami.

Dotychczas odbyły  się już konferencje  z przedstaw ic ie lam i k ilku  grup, na których us ta lono  defin ityw nie  szereg na j­
ważniejszych spraw . Tak więc:

H ut n ic tw o:  Produkcja hutnicza  zostanie  p rzeds taw iona  wspólnie z górnictwem hutniczem w okazałym pawilonie Nr. 5
o powierzchni ca. 1.40) m. kw. Ekspozycja obejmie wszystkie p ro du k ty  ściśle hutnicze i górniczo-hutnicze, opracow ania  do­
tyczące organizacji w ew nętrzne j tego przem ysłu, jego rozwój stan, po trzeby i plany, technologję produkcji i t. p.

Niezależnie od tego hu tn ic tw o  weźmie udział w poszczególnych działach branżowych, w ystaw iając  w ytw ory  o c h a ra k ­
terze  przetwórczym.

K o m u n ik a c ja :  W bardzo szerokim zakres ie  w y s tąp i  przem ysł kom unikacy jny  i obejmie wszystkie  działy ko m u n i­
kacji lądowej,  pow ietrznej i morskiej. Nie zostanie  pom in ię ty  ani jeden środek  komunikacji ,  a więc: rowery, motocykle, 
sam ochody i kolejnictwo. W dziale tym  znajdzie się cała g rupa  m otoryzacyjna  oraz akcesorja i przemysł pomocniczy.

K omunikacja  o trzym uje  do swojej dyspozycji t e ren  z to ram i i 4—5 obszernych  paw ilonów  od strony  Północnej.
W trakcie konferencji wynikło, że p rzem ysł lotniczy wystąpi bardzo okazale, przedstaw iając  swoje eksponaty  zarów no 

w formie s ta tycznej jak  i w  ruchu.
Na czele Podkomisji Organizacyjnej s ta n ą ł  P. Prezes Inż. Emil Landsberg.

O brabiark i i n a rzę d z ia ;  Na konferencji z p rzedstaw icielami grupy o b rab ia rkow ej i G rupy  Producentów Narzędzi 
ustalono, że przemysły te w ystąp ią  w paw ilon ie  14 o powierzchni ca. 1900 m. kw. W dziale narzędzi w ystaw ione bądą  ró w ­
nież w ytw ory  pokrew nego  przem ysłu  ins trum en tó w  precyzyjnych. Na czele Podkomisji Organizacyjnej stanęli  pp. inż. .1. P io ­
trow ski i inż. H enryk  Poreyko.

E le k t r o t e c h n ik a  i r a d jo te c h n ik a :  E lek tro techn ika  i rad jo technika  w ystąpi w 2 paw ilonach o łącznej powierzchni 
ca. 1800 m. kw. W ytyczną w organizacji na  WMEL przem ysłu  e lek tro technicznego  i rad jo techniki będzie p rzedstaw ienie  
całokształtu  zagadnien ia  rozwoju tego przemysłu.

Przew idyw ane jes t zain teresow anie  tym działem Elektrowni, jako w ytw órn i p rądu  elektrycznego, podstaw y  is tn ien ia  
i rozwoju tych dw uch przemysłów.

D zia ł n a u k o w y :  Niezwykle poważnem zagadnieniem na WMEL jest sp raw a  organizacji Działu Ogólnego, obe jm ują­
cego grupy  od 46 do 51.

W grupie  badań  naukowych postępu  przewidziane jest s tw orzen ie  typow ych  labora tor jów  technologicznych dla 
małych i średnich zakładów, opracow anie  danych w ykazujących  korzyści zas tosow ania  nowoczesnych metod w produkcji 
oraz ruchu; poza tem p rzeds taw iony  zostanie  d rogą opracow ań graficznych i porów nań  p roduk tów  rozwój i postęp metod 
p rodukcji rep rezen tow anych  na WMEL przemysłów. Na czele Podkomisji tego działu, do k tóre j  weszło szereg wybitnych 
fachowców, s ta n ą ł  P. Prof. Inż. Płużański.

Z a g a d n ie n iu  o c h r o n y  p ra cy  p o trak tow ane  będzie poraź pierwszy w Polsce wszechstronnie. Ustalone zostaną  
ogólne zasady  ochrony pracy i specjalne dla obydw u działów w ystaw owych, oraz duże korzyści, jakie w stosowanlach 
ich może osiągnąć przemysł i pracownicy.
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P r a c e  P o d k o m is j i  O r g a n iz a c y jn e j  K o m u n ik a c j i .

W w yniku  konferencji Komisji Organizacyjnej WMEL z dnia  6.V. 1936 r. usta lono  n as tępu jący  skład Podkomisji 
K omunikacyjnej:

Przewodniczący — P. Prezes Inż. Emil Landsberg  

Członkowie: P. Inż. S. W asilewski — Ministerstwo^Komunikacji 
P. Inż. St. W itoszyński „ „
P. Prezes W. Rumbowicz — Lotnictwo 
P. Dyr. Łobanowski, zastępca 
P. Inż. Arnd — Zw. Przem. Lotn.

P. D yrektor Inż. J. Dąbrowski — P aństw ow e Z ak łady  Inżynierji 
P. Kmdr. Inż. Czernicki — K ierow nik  Mar. Woj.
P. Kmdr. Inż. W. Zejma, zastępca 
P. Mjr. G ers tm an — P. W. U.

P. P rezes  H. Landau  — G rupa P rzem ysłu  Rowerowego 
P. D yrek tor  J. Czarliński — G rupa Motoryzacyjna 
P. Dyr. J . S tam irowski — F ab ry ka  H. Cegielski
P. Prezes L. Wellisz — P ierwsza Fabryka  Lokomotyw — Chrzanów
P. Nacz. D yrek to r  K omorow ski — Lilpop, Rau i Loewenstein
P. Inż. Stołągiewicz — Stocznia Gdańska
P. Inż. Zalew’ski — Zakłady Ostrowieckie
P. Inż. Bomas — M inisterstwo Przem ysłu  i Handlu.

Podkomisja  odbyła  już pierwsze posiedzenie  w dniu  11 b. m., na  k tó rem  dokonano  podziału  Grupy K om unikacji na 4 
działy: Kolejowy, Drogowy, Wodny i Lotnictwo.

Członkowie Podkomisji z a in te reso w an i  poszczególnemi dzia łam i odbędą posiedzenia  w lokalu Dyrekcji Wystawy 
w terminach:

1. Dział Kolejowy . . . dn. 15.V. o godz. 12-tej
2. „ Drogowy . . . dn. 18.V. o godz. 14-tej
3. „ W odny  . . . dn. 19.V. o godz. 11-tej
4. „ Lotnictwo . . . dn. 22.V. o godz. 10-tej

K o m u n i k a t  Nr .  27.

K o m u n i k a t  N r  28.

P an  W ic e m in is t e r  Spr .  W o j s k o w y c h  G en .  D y w .
F. S ła w o j - S k ła d k o w s k i  n a  t e r e n a c h  WMEL.

P an  Minister Sławoj-Składkowski przybył w dn. 9 b. m. na te reny  
W ystaw y Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego. P an a  Ministra 
powitali: Prezes K om ite tu  Organizacyjnego W ystawy P. Minister Czesław 
K lam er ,  Zarząd WMEL w osobach PP. Prezesa Inż. P. Drzewieckiego, 
Dyr. Inż. A. Dunin-ŚIepścia, Min. S. Przanowskiego, Dyr. Inż. W. Wierzej- 
skiego i Dyr. St. Janiszewskiego oraz Szef Dep. A eronautyk i P. Gen- 
L. Rayski.

Pan u  Ministrowi towarzyszyli P. Płk. Maciejowski, Szef D epar­
tam e n tu  Uzbrojenia M. S. Wojskowych i P. Płk. Inż. Leopold Toruń, Szef 
D epartam en tu  Bud. M. S. Wojsk.

K o m u n i k a t  N r .  29.

H u t y  na WMEL.

W dniu (i 1). m. odbyła się pod przewodnictwem P. Płk. Maciejowskiego, Szefa D e p ar tam en tu  Uzbrojenia M. S. Wojsk, 
oraz P. Min. Przanowskiego konferencja  Komisji Organizacyjnej w  spraw ie  organizacji działu Hut na WMEL.

W wyniku ustalono, że Huty w ystąp ią  jako całość w pawilonis Nr. 5, a poza tem będą w ystaw iać w poszczególnych 
działach branżowych,
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STAN PRZEMYSŁU M ETA LO W EG O  

W  KWIETNIU 1936 R.

Na posiedzeniu  Rady Polskiego Związku Prze­
m ysłow ców  M etalowych w  dniu 2 m aja 1936 roku 
członkowie Rady reprezentujący różne działy prze­
mysłu m etalow ego przetw órczego  i różne ośrodki 
p rzem ysłow e Polski złożyli niżej p rzytoczone infor­
macje o s tanie  za trudnienia  i warunkach pracy w 
fabrykach stowarzyszonych.

W poszczególnych działach przem ysłu  m eta lo ­
wego sy tuac ja  przedstaw ia  się w sp o só b  n as tę ­
pujący:

W odlewniach żeliwa  z pow odu likwidacji syn­
dykatów  nastąpiła dezorjentacja na rynku, chociaż w 
związku z ożyw ieniem  w budow nictw ie i inwesty­
cjach zatrudnienie  i obro ty  znacznie wzrosły; szcze. 
golnie daje się odczuć znaczne zapo trzebow anie  na 
rury gazowe i w odociągow e. W skutek drogiej k on ­
kurencji nastąpiła  znaczna zniżka cen. Ceny o b ec ­
nie nie pokryw ają  kosztów  produkcji. Ceny na ru­
ry spadły  od 30 do 40$. Zam ów ienia zwiększyły 
się w pierw szym  kwartale  r. b. o 68% w stosunku 
do tego  sam eg o  czasu r. ub. Ceny na odlewy e m a ­
ljowane utrzymały sie możliwie.

Eksport rur i innych od lew ów  bardzo sie zm niej­
szył, albo zupełnie  znikł. Odczuwa sie brak frag­
m entu  krajow ego, zaś fragm ent zagraniczny znacz­
nie podrożał.

Ogólne położenie odlewnictwa jest bardzo cięż­
kie. O dlew nie nie są w stanie czynić żadnych in­
westycyj i żadnych udoskonaleń  nawet konserwacji.

W przem yśle obrabiarkowym  wogóle notuje się 
popraw a w skutek  ruchu inw estycyjnego, lecz część 
fabryk jest nadal w sytuacji trudnej. Daje się o d ­
czuwać brak kredytów  i środków  obrotow ych. Import 
obrabiarek wzrósł, ekspo r tu  niema. Ceny bez 
zmian.

W fabrykach n a rzęd zi  zanotow ać należy dalszą 
rozbudow ę produkcji, która zbliża się już do gra­
nicy m aksym alnego  w ykorzystania obecnej zdo lno ­
ści produkcyjnej w tym dziale. Fabryki narzędzi 
opracow ują  obecnie plany dalszego rozszerzenia 
produkcji,  lecz odczuwa się brak k redytów  na ten 
tel.

W dziale maszyn chłodniczych  jest wybitniejsze 
ożywienie, lecz ceny bardzo niskie.

W fabrykach wagonów  zmian niem a.
W fabrykach lokomotyw  sytuacja niepom yślna. 

Ilość zamów ień co roku zmniejsza się. N iektóre 
fabryki mają zam ów ienia m inim alne.

W fabrykach śrub  sytuacja bez zmian. Ceny 
niskie, pokryw ają  zaledwie koszty produkcji.

W fabrykach konstrukcyj żelaznych i mostowych 
zam ów ienia małe, albo zupełnie  ustają. O dczu­
wa się brak środków  obrotowych.

Fabryki opakowań blaszanych  notują w stycz­
niu i pierwszej połowie lutego b. r. znaczne 
zm niejszenie obrotów, a więc i zatrudnienia. W dru­
giej połowie lutego, w marcu i w kwietniu rb. obroty 
wzrosły i os iągnęły  poziom przeciętnych z końca

r. ub. Rysują się pew ne możliwości zw ię k szen a  o b ­
rotów na ekspor t  pośredni. Ceny pozosta ją  bardzo 
niskie.

W fabrykach m aszyn rolniczych  daje się o d ­
czuwać coraz większe zapotrzebow anie  na maszyny 
i narzędzia rolnicze ze strony rolnictwa wskutek o d ­
prężenia  finansow ego wsi, iecz sięga ono zaledwie 15% 
norm alnego  zatrudnienia. Ceny maszyn i narzędzi 
rolniczych spad ły  od 1928 r. o 45%, gdy surowce 
i robocizna w tym okresie spadły  o 25 do 30%. Nie­
mniej jed n ak  ruch w sprzedaży w roku 1936 zapo­
wiada się znacznie większy niż dotychczas. Daje 
się dotkliwie odczuć brak środków  obrotowych.

W fabrykach m aszyn Okręgu C ieszyńskiego  
sy tuacja  niezbyt pom yślna. Eksport bardzo zmalał. 
O grom ną konkurencję  stanow ią Niemcy, w których 
państw a im portu jące m ają zam rożone kapitały.

ZADANIA AKCJI PRZECIW W YPADKOW EJ 

W PRZEMYŚLE

Zakorzeniło  się naogół p rzekonan ie ,  że główne źródło 
w yp ad kó w  przy p racy  to  m aszyny i u rządzen ia  fabryczne. 
Wynikałoby z tego, że obw arow an ie  maszyn jes t jedynym  
w aru nk iem  zapew nien ia  bezpieczeństw a pracy. W ten  sposób 
pojm ow ała  i pojm uje  n ada l  jeszcze swe zadania  inspekcja  
pracy różnych  kra jów.

Zły stan m aszyn  oraz b rak i  w zabezpieczeniu  maszyn 
i u rządzeń , a więc przyczyny  k tó re  m ożnaby  nazwać objek- 
tyw nem i, to dopiero  jedna  g rup a  przyczyn nieszczęśliwych 
w y padków  przy pracy. J e s t  jeszcze poza tem druga grupa 
w y pad kó w —przyczyny subjektywTne, pochodzące od człowie­
ka i s tworzonej przez niego organizacji pracy. Odrębną g ru ­
pę s tan o w ią  zdarzen ia  losowe. Gdy nie p rzeprow adza się 
wnikliwszej analizy  przyczyn większość w ypadków  przyp i­
suje się tym  właśnie  zdarzen iom  losowym. S ta ran n e  badan ia  
w yk azu ją  jednak, że większość ty c h  rzekom ych w ypadków  
losowych ma sw e źródło bądź w n iedos ta tecznen i zabezp ie ­
czeniu  maszyn  i urządzeń, bądź w człowieku. W sumie, zda­
rzenia losowe, na k tóre  człowiek wpływu mieć nie może, 
s tan ow ią  s tosunkow o n iew ielk i odse tek  wśród ogółu w y p ad ­
ków.

B adania  w różnych k ra jach  w ykazały , że maszyny, w li­
czając w to m oto ry  i transm isje ,  pow odują  od 7% do 25% 
ogółu w ypadków . Zależy to  w dużej mierze od s t ru k tu ry  
przemysłowej k ra ju . W Belgji i we F ranc j i  7,21 w ypadków  
zaliczono do te j grupy, w Holandji — 9,1$, w Szwecji -  20.4*, 
w A u str j i—22,6'{, w Niemczech — 23,1$. W Polsce odpowiedni 
o d se tek  w edług  nieco s ta ry ch  już s ta ty s ty k  wynosi 22,0%. 
S ta ty s tyk i  w ykazują  poza tem, że ty lko część w ypadków  przy 
m aszynach  jes t  w ynikiem  n ied os ta teczn ych  zabezpieczeń. 
Np. s t a ty s ty k i  angielskie  z pośród w ypadków  przy m aszy­
nach ty lko  1/3 k ładą na karb  złych zabezpieczeń. Koszta to 
te  sam e przyczyny su b jek ty w n e ,  o k tórych  w spom inaliśm y 
wyżej. A więc w ypadek  przy maszynie ,  ale spow odowany 
n ie ty le  złem zabezpieczeniem ile n ieuw agą,  niezręcznością 
robo tn ika ,  złą organizacją  p racy  i t. d. W ynika więc z tego, 
że ogrom na większość w ypadków  m a źródło w człowieku 
i w organizacji pracy, a pow tarzać  się będzie mimo na j lep ­
szych zabezpieczeń technicznych . J e s t  to więc najważniejsza 
dziedzina, k tórą  w in n a  się zająć każda p lanow a, opar ta  na 
doświadczeniach zagranicznych, akcja bezpieczeństwa pracy 
w przem yśle .
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Co to są za przyczyny, k tó rych  źródłem jes t  człowiek? 
W pierwszym rzędzie są  to  b raki indyw idua lne  człowieka 
jak  —słabość budowy ciała, zmniejszenie wrażliwości n ie k tó ­
rych organów  (wzrok, słuch), niezgrabność, n iedo k ładn a  
ocena n iebezpieczeństw a, lekceważenie  możliwości w ypadku, 
trudność  w skup ien iu  uw agi przez robi tn ika  i t  d. N iemniej 
w ażne znaczenie  m ają  b rak i  organizacyjne, jak  n iedba ły  n a d ­
zór. użycie n iedoświadczonych p racow ników , n iedosta teczne  
ośw ietlenie  w a rsz ta tu  p racy  i t. d. Różnorodność tych p rzy ­
czyn jest niezwykła . Dla p rzyk ładu  przytoczymy, że naw et 
niewłaściwe ub ran ie  lu b  nakrycie  głowy s ta je  się p rzyczyną 
w ypadku. S praw ozdania  inspekcji p racy  podkreś la ją  częstość 
w y pad kó w  spow odow anych  np. przez zaczepienie szerokim 
rękaw em  bluzy o piłę i t. d.

W alka z w ypadkam i,  k tó rych  źródłem jest m aszyna  jest 
s tosunkow o łatwiejsza Polega  ona  na  u s ta la n iu  miejsc n ie ­
bezpiecznych, w ypracow yw aniu  odpow iednich  zabezpieczeń, 
ins talacji  tych  zabezpieczeń i perjodycznej kon tro li  ich stanu. 
Z adan ia  te  w dużej części spełn ia ją  o rgany  inspekcji pracy. 
W pew nych  dziedzinach funkc jonują  specjalne organizacje  
jak np. w7 Polsce w zakres ie  kon tro l i  kotłów.

Niemniej w zakresie  zabezpieczeń technicznych dużo 
jes t  jeszcze do zrobienia. Szereg np. zagadnień mimo na jlep ­
szej woli fab ry k  nie zostało jeszcze rozwiązanych. Czytamy 
np. w spraw ozdaniu  Inspekcji P racy  z 1933 r. (str. 5) iż „przy 
obróbce m eta li  s tosunkow o dużo było w ypadków  przy pra- 
saeh. W prow adzenie  osłon przy prasach n apo ty ka  na wielkie 
trudności, gdyż m uszą  być one dostosow yw ane nie tylko 
do konstrukcji  prasy, ale i do form y w ytłaczanych  przedm io­
tów, a także  i do m ater ja łu ,  z którego robione są przedm ioty, 
znajdujące się pod p rasą  (inny posuw materjału).  To pow o­
duje, że praw ie dla każdej prasy trzeba  projektow ać i w yko­
nywać inne  zabezpieczenie. Nadzieje pok ładane  przez inspek­
cje pracy w s tosow an iu  ogólnego typu ochrony zalecanego 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy n a  te ren ie  I go Okręgu 
Insp. Pracy — zupełnie  zawiodły". Oto jeden, lecz zato n ie­
zwykle zn am ien n y  przykład trudności, jakie nasuw ają  się 
w dziale zabezpieczeń technicznych. Z akresu  tego nie można 
jednak  lekceważyć — m usi on być punk tem  wyjścia każdej, 
racjonalnie  postawionej akcji przeciwwypadkowej.

Druga dziedzina, jak s tw ierdz il iśm y  obszerniejsza, do 
tej po ry  u nas nie zwróciła na  siebie w iększej uwagi.  Z a ­
g ran icą  w ytw orzy ły  się już daw no w łaściwe m e to d y  p rze ­
c iw staw ian ia  się w ypadkom , k tórych źródło tk w i  w człowie­
ku. Po legają  one, ogólnie biorąc, na  s ta łem i sys tem atycz- 
nem przyzwyczajaniu  do s tosow an ia  w łaściwych sposobów 
pracy i tak iego jej o rganizowania , aby  p raca  możliwie zawsze 
była bezpieczna.

Realizowanie tych zasad to w p ierw szym  rzędzie odpo­
w iednie  uśw iadom ienie  e lem en tu  ludzkiego w p rzed s ięb io r­
stwie. Winno się ono zacząć od pracodawcy. Jeżeli p raco­
dawca chce wpoić w pracow ników  zasady  bezpieczeństwa 
pracy, musi sam zasady te poznać i w granicach możliwości 
przystosować do nich swe przedsiębiorstwo.

Na now e zadanie  imisi się nas taw ić  pe rso ne l  techn icz­
n y —inżynierow ie  ruchu , którzy  an i  w czasie s tud jów  poli­
technicznych , ani w swej p rak tyce  fabrycznej z reguły 
z właściwie poataw ionem  zagndnieniem  bezp ieczeństw a  pracy 
d o tąd  nie stykali  się.

Pow ażną trudność s tanow i oddzia ływanie  na m ajstrów, 
którzy u nas rek ru tu ją  się n iem al w yłącznie  z sam ouków ; 
spec ja ln ie  wrażliwych i du m nych  ze swej ograniczonej w ie­
dzy i n iechę tny ch  wszelkim nowościom.

Wreszcie najw ażnie jsze  dzia łan ie  uśw iadom ienie  ro bo t­
nika. W pracy  robo tn ika  chęć  zarobku przygłusza n iem al

z reguły in s ty nk t  sam ozachowawczy. R obotnik  uznaje  za zu­
pełn ie  n a tu ra ln ą  troskę zw ierzchnika  o m a te r ja ł  na leżący  do 
przedsiębiorstwa, sw oją  jednak  osobę w yłącza  z wszelkiej 
kontro li  pod względem bezpieczeństwa. P o nad to  zwłaszcza 
wśród młodszej generacji robo tn ików  spo tyk a  się z b raw u rą  
i lekceważeniem n iebezpieczeństwa.

W obec tych cech robo tn ika ,  k ie row nic tw o  nie może po­
zostać obojętnem . Musi dbać  o bezpieczeństw o swych p o d ­
w ładnych m usi un ikać  s t ra t ,  k tóre z reguły  przynosi za sobą 
w ypadek  przy pracy.

D otychczasow a sw oboda w pracy  pozostaw iona  ro b o t­
n ikow i m us i ulec ograniczeniu i u jęc iu  w pew n e  karby ,  ja ­
kie tworzą przep isy  bezpieczeństw a pracy, in s trukc je  i t. d. 
P rzepisy  te będą  tem  skuteczniejsze, im będą  pros tsze  i mniej 
teore tyczne ,  a  uwzględnia jące n a to m ias t  in d yw id ua ln e  cechy 
danego przedsięb iorstwa.

Lekceważenie  p racy przez robotn ika  nie da się prze ła­
m ać jedynie  zakazam i. T rzeba rac jona lne  zasady  pracy wpoić 
sys tem atycznem  oddziaływaniem, a w pojone zasady  u trzym y­
wać w s ta łem  napięciu . W tym k ie run ku  zmierza p ro p a g a n ­
da  b ezp ieczeństw a  pracy wśród robo tn ików . W inna  się ona 
k ierować przedew szystk iem  ku robo tn ikom  now o w stęp u ją -  
cym zwłaszcza ku  młodzieży. Nowi robotn icy  winni być d o ­
k ładn ie  u św iad am ian i  przez sw ych  k ierow ników , powinni 
o trzym yw ać odpow iednio  ułożone przepisy  ochronne, znajdo­
wać się pod ścisłym i s ta łym  dozorem. Nic nie pomoże i b ę ­
dzie ty lko  n iep rod uk ty w n ym  w yd a tk iem  stosow anie n aw e t  
najlepszych zabezpieczeń, skoro robo tn ik  przed zaczęciem 
pracy  zdejmie je z m aszyny , zakup okularów , jeś li  nie będą 
używ ane przy  p ra cach  n iebezpiecznych dla wzroku i t. d. 
Zabezpieczenia do tąd  n ie  będą  przes trzegane, dopóki nie 
wpoi się w robotn ika  świadom ości n iebezpieczeństwa. Oczy­
wiście, w s tosunku  do opornych m uszą  działać zakazy po łą ­
czone ze sku teeznem i k a ram i za n ieprzes trzegan ie  przepi­
sów bezpieczeństw a pracy, ins trukcyj ,  regu lam in ów  i t. d. 
Aby nie w y tw orzyć  lekcew ażenia  ze s t rony  robotników , do 
zarządzeń, m ających  na  celu bezpieczeństwo pracy, m us i być 
s ta le  p rzyw iązyw ane  duże znaczenie ze s t ro n y  k ierow nic tw a 
fabryki.

Ś rodkiem  z zakresu  bezpieczeństwa p racy  je s t  poza tem 
afisz ostrzegawczy, choć n ie  m a  on ta k  wielkiego znaczenia 
jak  to  często się słyszy. Obok afiszów w ażnym środkiem  są 
nap isy  ostrzegawcze, sygnały  znakow e i t. d. P ew ną  rolę 
p ropag and ow ą  spe łn ia ją  odpow iednie  druki, u lo tk i,  jak rów ­
nież pogadanki,  pokazy  f i lm owe i t. d. T rudno  jes t  n aw e t  p o ­
bieżnie w yczerpać  zakres  ś rodków, k tó ry  dośw iadczenia  za­
graniczne uznały  za celowy.

Jak ie  w yn ik i  m ożna uzyskać p row adząc  akcję  bezpie­
czeństw a pracy? W ynik i mogą być pow ażne. Teoretycy za­
graniczni s tw ierdzają  zgodnie, że udział w ypadków , na  k tó re  
człowiek posiada  wpływ  jes t  większy, niż tob y  się w y d a ­
wało, gdyż wynosi 75 — 85$ ogółu w ypadków.

Efekt społeczny, możliwy do uzyskan ia  przez zwiększe­
nie bezp ieczeństw a pracy, jak też i korzyści m a te r ja lne ,  są 
więc poważne. W ym aga  to  jednak  pew nego  w ysiłku  o rg an i­
zacyjnego i s ta łe j  p racy  ze s trony  p rzeds ięb io rs tw a .

Nie jes t to ła tw e  i n iew ątp l iw ie  głównie d la tego  w alka  
z w ypadkam i w przem yśle  polskim rozwija  się z dużą  t r u d ­
nością.

Szeroki zakres środków  zmierzających do zmniejszenia 
w ypadków  przy pracy s tw arza  konieczność  oparcia akcji 
przeciww ypadkowej na  pew nym planie. P lan  tego rodzaju 
mogą już dziś opracow ać i przeprowadzić  u s iebie  tylko 
przedsiębiorstwa wielkie dysponujące  odpow iedniem i siłami 
fachowemi. Zadaniem  jakie  stoi przed przem ysłem  jes t na-
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danie  akcji przeciw w ypadkow ej cech powszechności. Może 
to nastąp ić  ty lko  w tedy ,  jeśli p rzedsiębiorstwom , w  szczegól­
ności mniejszym, zostanie  u ła tw ione  zarówno postawienie  
pierwszych kroków w działalności p rzeciw w ypadkow ej,  jak 
i s ta ła  sys tem atyczna  praca na  tem  polu.

Zadanie  to postawiła  sobie Komisja Bezpieczeństwa 
Pracy is tn ie jąca  przy Polskim Związku Przemysłowców’ Me­
talowych.

P race  Komisji dziś obracają  się jeszcze w  zakresie tw o ­
rzen ia  ram  organizacyjnych i m etod zwalczania  wypadków 
przy p racy  w przem yśle  m eta low ym . W najbliższej p rzy ­
szłości .K om is ja"  zamierza ogłosić w yniki swej p racy  i roz­
począć działalność prak tyczną  polegającą na w ciąganiu  do 
akcji bezp ieczeństw a pracy przedsięb iorstw  branży  m e ta lo ­
wej.

PRZEMYSŁ M ETALOW Y NA TARGACH  

POZNAŃSKICH

Aczkolwiek da leko  nam jeszcze do tego, aby 
w ram ach naszego życia gospodarczego  nadać Tar­
gom  Poznańskim rolę taką , jaką w Niemczech o d ­
grywają Targi Lipskie, czy Targi Brytyjskie w Wiel­
kiej Brytanji, to  jednak z satysfakcją stwierdzić 
trzeba, że organizacja Targów Pozn. robi stale p o ­
stępy.

Mimo wszystko jednak  nie m ożem y niestety 
twierdzić, aby na odcinku przem ysłu  m etalow ego  
Targi Pozn. oddaw ały  choć w części te usługi, ja ­
kie oddają  N iemcom i ich klijenteli zagranicznej 
Targi Lipskie. Pom im o , że w tegorocznych  Targach 
Pozn. wzięło udział około  100 firm branży m eta lo ­
wej, całość pokazu tego działu w r. b., podobnie  
jak w latach ub., nie dała obrazu stanu i m ożliwo­
ści polskiego przemysłu m etalow ego i nie s tanowiła 
tego ,  co powinno być najistotniejszym czynnikiem 
Targów Pozn., t. j. dorocznego przeglądu dorobku 
naszego działu wytwórczości.

Na tle powyższych uw ag tem  wyraźniej zazna 
cza się wartość i celowość, mającej się odbyć w r. b. 
w Warszawie W ystawy Przemysłu M etalowego i Elek­
tro technicznego, której wyniki będą  niewątpliw ie 
ważnym m o m en tem , jaki powinien wpłynąć między 
innemi na organizację udziału naszego  przemysłu 
na dorocznych Targach Pozn.

Przemysł m etalowy na Targach Pozn. zg ru p o ­
wany był w hali 13 oraz częściowo w halach 12, 
Wieży Górnośl. i hali Nr. 1.

JeżeM chodzi o m etodykę  i celow ość pokazu 
targow ego, to obok  salonu sam o ch o d o w eg o  na 
pierwszem miejscu wśród licznych stoisk wymienić 
należy udział przem ysłu  narzędziow ego zorganizo 
wany przez zw iązkową Grupą Producentów N a­
rządzi  i s to isko zw iązkowej Grupy Przem ysłu Ro­
werowego.

Za wyjątkiem dwu firm krajowych oraz firm 
zagranicznych, całość polskiego przem ysłu  narzędzio­
wego zgrupow ana była w Pawilonie N arządzi, w któ­
rym wzięły udział nas tępu jące  fabryki narzędzi: Huta 
Pokój (piły do drzewa), Huta Baildon  (wiertła, e lek­
trody). /• Zubko  (piece hartownicze) Stow arzyszenie  
Mechaników Polskich z  Ameryk' S. A., J ó z e f  D zie­
wulski S. A .. Państw. Zakł. Lotn. — Wytw. Silników,
H. Cegielski, Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia, 
Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce, C zerw iński

i Wolski (narzędzia do skrawania i narzędzia kontro l­
ne, przyrządy fabrykacyjne), Perun (sprzęt spaw aln i­
czy), Brevillier Urban (cęgi, młotki, narzędzia kute), 
Prodmetal (pilniki), Globus (piłki do metali), Phe- 
niks  (lam py lutownicze), W. Mossey i  S-ka  (świ­
dry do drzewa, żelazka do wiórników, dłuta), B-cia 
Kobylańscy (wyroby nożownicze), Alfons Mann (na 
rzędzia ogrodnicze), W. Bieńkowski (noże m aszy­
nowe), „Gloria“ (narzędzia rzemieślnicze, piłki), 
Sanda  (piły do drzewa), Haebcrlc (tarcze szlifier­
skie).

Pawilon Grupy P roducentów  Narzędzi był je ­
dynym  odcinkiem  hali 13 Targów, na którym zwie­
dzający widział obok s iebie  sto iska o k r e ś l o ­
n e g o  działu wytwórczości. Reszta hali 13 była 
niezbyt logicznie ustawionym  konglom eratem  stoisk 
fabryk o różnej specjalności produkcji, co dla zw ie ­
dza jącego  kupca stanowiło niewątpliwie pow ażne  
utrudnienie. Jed y n y m  jeszcze wyjątkiem m oże być 
zbiorow e stoisko przemysłu hutniczego i c iekawe 
s to isko „ Wspólnoty Interesów*.

Z fabryk biorących udział w hali 13 wymienić 
należy:

B-cia Biihler -  W a rsza w a -urządzenia silosów 
i spichrzy, urządzenia t ranspor tow e, maszyny do 
fabrykacji czekolady, m akaronu, mydeł, farb, p ro ­
chu, m aszyny młyńskie.

„ Centra“ W. Tomaszewski - P o z n a ń  — baterje, 
e lem enty , wyroby m etalow e, łańcuchy, szprychy, 
igły gram ofonow e, przybory szewckie.

B-cia Lubert— W arszawa— okucia budowlane, 
ok ienne  i drzwiowe oraz o tw ory  okienne.

Fabryka Traków i M aszyn do Obróbki D rze­
wa—Bydgoszcz— obrabiarki do drzewa, przeważnie 
zm otoryzow ane.

vFem a“— Bydgoszcz— zamki meblowe, bezpiecz­
niki do  zam ków budowlanych, zamki bezpieczniko­
we ryglowe, zatrzaski rolkowe, zawiasy taśm.

„Perun* S. A. — Warszawa —A paraty  ratownicze 
tlenowe, aparat zastrzykowy, butle tlenowe, większe 
i mniejsze, maski do spawania elektrycznego, oku­
lary ochronne, ubrania azbestow e, rękawice, fa rtu­
chy.

H erzfeld  i Victorius S. A.— G rudziądz—pom py, 
kuchnie gazowe, kuchnie węglowe, restauracyjne, 
piece stale palące się, okucia p iecow e art. sanit.- 
kanal., naczynia kuchenne,

A. K ryzcl i J. Wojakowski— R a d o m s k o - s i ln i ­
ki na gaz ssany, mlewniki, pytle płaskie, maszyny 
do ryflowania wałków młyńskich, turbiny wodne, 
m aszyny papiernicze.

A. Krzykow ski - W arszaw a— wagi au tom atyczne  
uchylne, osobow e, niem ow lęce, stołowe, p o m o sto ­
we i odważniki.

B-cia L a n g e—Lódź — piece przem ysłow e wła­
snej produkcji.

Lilpop Rau i Loewenstein  — Warszawa — m a ­
szyny pralnicze, maszyny ceramiczne, kom presory, 
sp rzęt  pożarniczy, turbiny wodne.

„Modrzejów  — H antke' S. A. — Sosnow iec — 
butle do gazów sprężonych, rury, brony, sprężyny 
do bron  i kultywatorów, lemiesze, obsypniki, ło­
paty, widły, młoty, siekiery, oskardy, babki do kos, 
bednarka, blacha falista i gładko, rury ocynkow ane,
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niklowane, szlifowane, mosiężne, lak ierow ane, la­
tarnie stajenne, części row erowe, beczki blaszane 
i ocynkow ane.

Sp ira l -  W arszawa—sprężyny techniczne i wyr. 
z drutu.

J. John — Łódź — postawy młyńskie, pędnie, 
obrabiarki.

Starachowickich Zakł. Górrt. T. A. — W arsza­
w a — żelazo, rury i kształtki, grzejniki, kotły do 
centra lnego  ogrzewania, odlewy s talowe, odkucia 
i części prasowane, młotki pneum atyczne, m aszyn­
ki do mięsa.

Stocznia Gdańska w Gdańsku — statki mor­
skie i rzeczne, urządzenia chłodnicze, rzeźnie, sil­
niki Diesla i silniki gazowe, maszyny do wyrobów 
gum owych, pom py wirowe i tłokowe, silniki elek­
tryczne, transform atory , kotły, maszyny parowe, 
urządzenia osadn ikow e i filtracyjne, dzwony i odle­
wy.

„ W iepofana“ — Poznań — obrabiarki 
d o  metali, ciężka arm atura wodociągow a 
i gazowa, radjatory centralnego ogrzewania, 
odlewy żeliwne.

Część hali 12 zajęły sto iska fabryk 
radjowych.

Reszta przemysłu m etalow ego m ieś­
ciła się w Wieży Górnośląskiej i hali Nr. 1.

W Wieży Górnośląskiej na wyróż­
nienie zasługuje udział Biura Sprzedaży  
Zjednoczonych. Fabryk Drutu i Gwoździ.
Stoisko miało na celu zobrazowanie dzia­
łalności eksportow ej tego  syndykatu  i przy­
znać trzeba, że z postaw ionego sobie 
zadania wywiązało się znakomicie. Mieli­
śm y możność poznać kierunki ekspor tow e 
(m apa plastyczna, statystyki), wzory to ­
w arów eksportow ych i sposób  ich o p a ­
kowania. Specjalna broszura informowała 
w językach: polskim, angielskim, n ie­
mieckim, francuskim i hiszpańskim o wy­
tycznych działalności eksportow ej Biura 
Sprzedaży.

Doskonale wystąpiły też Państwowe 
Wytwórnie Uzbrojenia, pokazując m aszy­

ny do pisania EfKa, rowery i karabinki spor- 
owe.

Z innych stoisk wymienić należy:
A. Alscher i  Syn  — Biała-Bielsko  — Łopaty, 

rydle, wyroby i konstrukcje  stalowe, wózki kopal­
niane, złożenia kołowe, stalowe okna i świetlne 
bezkitowe.

„ Apollo" — Czechowice — Obręcze, błotniki, 
szprychy, siodełka i inne części row erow e.

Bartelm uss i  Suchy — Bielsko  — Śruby, lam ­
pki do lutowania oraz okucia budowlane.

Erge-M otor” — Poznań  — flperaty do sp a ­
wania, rowery bagażowe i transportow e, różnych 
typów  rowerki dla dzieci.

Edm. Schmeja  — Biała k. Bielska  — Maszyny 
rozdrabniające.

Th. Pollak—B iała  k. B ielska  — Wyroby ś ru ­
bow e.

Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia — rowery, 
m aszyny do pisania, narzędzia, karabinki sportow e.

Quissek i Geppert — Bielsko  — Piece k ąp ie ­
lowe, kotły, apara ty  destylacyjne, kotły parowe, 
m aszyny piekarskie, maszyny do szlifowania kam ie­
ni i różne wyroby miedziane.

Georg Schwabe  — Bielsko  — Silniki elektrycz­
ne, maszyny do szycia.

Karol Ochsner i  Syn—Bielsko — Pom py o d ­
środkow e, m o to p o m p y  przeciwpożarowe, rury że­
browe, aparaty  do ogrzewania parą.

N iektóre fabryki ograniczyły swój udział do 
maleńkich stoisk, na których, obok nikłej ilości e k ­
sponatów , pomieściły szereg fótografij. Tego rodza­
ju „bilet w izy tow y” złożony kiijenteli Targów może 
oddać raczej tylko u jem ne usługi.

W hali nr. 1, której ś rodek  zajął salon samo­
chodowy, na specjalne wyróżnienie zasługuje stoisko 
związkowej Grupy Przemysłu Rowerowego.

Tak pod względem estetyki, jak i celowości p o ­
kazu, stoisko to wyróżniało się w hali nr. 1, za co

należy się G rupie pełne uznanie. W stoisku Grupy 
Przemysłu Rowerowego uczestniczyły następujące  
fabryki:

„Huta Pokój" S.. F\., Katowice, Tow. S osnow ie­
ckich Fabryk Rur i Żelaza S. fl., Sosnowiec, „Mo- 
drzejów-Hantke* — Swiatowit, Myszków, „A. F. S .“ 
Warszawa, Fr. Zawadzki, W arszawa, „T ytan“, W ar­
szawa, „Mayweg C o “, Będzin, M. Kromołowski i Sy­
nowie, Katowice, Państwowe W ytwórnie Uzbrojenia, 
W arszawa, .P iastów " S fl., Warszawa, BS em p er i t“, 
Kraków, „Stomil" S. fl., Poznań, oraz symbolicznie 
f. „Apollo" S. F\., Dziedzice.

Dla całości obrazu należy jeszcze wspomnieć
o wieży, jaką zbudowała z blachy Sędzimira „Huta 
Pokój* 5 .  A ., urządzając wewnątrz pokaz spawania 
elektrodam i Baildon.

J a k o  refleksja, na marginesie  udziału przemy* 
słu m etalowego w Targach Poznańskich, nasuw a się

Fragm ent Pa\vilonu_ Narzędzi
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myśl, aby w przyszłości pew ne  pawilony targowe 
zostały pow ierzone Polskiemu Związkowi Przem y­
słow ców  Metalowych, k tóry nakreślałby kierunek 
i sposób  wystawiania się firm w tym duchu, aby 
Targi Poznańskie stały się w ram ach naszego  życia 
gospodarczego  te renem  dorocznego przeglądu n a ­
szego dorobku technicznego w dziale m eta low o m a ­
szynowym.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Sprawy celne

W ostatnim okresie  czasu w dziedzinie celnej 
i obrotu  tow arow ego  z zagranicą zaszło szereg  
zmian, które wyliczymy w kolejności ukazywania 
się odpow iednich  rozporządzeń.

Pierwsze z nich, to og łoszone w Dz. Ustaw 
Nr. 26 rozporządzenie z dnia 6.1V r. b. o zniżkach 
celnych. Rozporządzenie to przewiduje szereg zmian 
w zniżkach, jak i nowe, jednak  ze względu na ogło­
szone później rozporządzenie z 29 kwietnia (obo­
wiązujące od dnia 1 maja r. b. do 31 października 
r. b.), b ędące  norm alnem . półrocznem , okresow em  
rozporządzeniem  i obejm ujące  zniżki z 6 kwietnia, 
nie posiada ono już znaczenia.

Rozporządzenie z 29 kwietnia, og łoszone w Dz. 
Ustaw Nr. 34, poz. 269 daje w porównaniu z po- 
przedniem  (Dz Ust. 79 z 1935 r.) nas tępu jące  zmiany:

W Wykazie Nr. 1, w ym agającym  do zastoso­
w ania ulg celnych pozwoleń Min. Skarbu, zostały 
w prow adzone  now e pozycje:
z 159 p. 2 Skaleń mielony  . . . .  bez cła 
z 165 p. 3 Kwarc i peg m aty t  — mielone obydwie 

znajdow ały  się w W ykazie  Nr 3 p o ­
przedniego rozporządzenia  . . bez cla 

320 z p. 4 Proszek sk łada jący  się z t lenków  że­
laza z dodatk iem  tlenków m anganu , 
k rzem u, glinu oraz t lenków  innych  
m eta li  do w yrobu  elek trod  . . 50
ulgi dla  przyśpieszaczy w ulkanizacyj­
nych zostały  rozszerzone również i na 
p rodukcję  dę tek  i ochraniaczy m o to ­
cyklowych i samolotowych.
Sadze gazowe — rozszerzając zakres 
s tosow ania  ulg celnych tak  jak  wyżej 
( to  jest i na  opony i ochraniacze m o­
tocyklowe i sam olotowe) zostały  p rze­
niesione z Wykazu 2 poprzedniego 
rozporządzenia.

490 z p. 2 Tak zwane „gard ino le“ w postaci 
p łynne j lub mazistej (produkty  o trzy­
m ane przez działanie kw asu  s ia rk o ­
wego na  wyższe a lkohole) do w yro ­
bu gaśnic przeciwpożarowych . 40 

z 613 z p. la zakres  s to so w an ia  ulg celnych dla 
specjalnych tkan in  baw e łn ia n y ch  zo­
s tał rozszerzony również na wyrób 
opon motocyklowych i samolotowych, 

z 720 p. 2 Kauczuk surow y zwiększył zakres 
uzyskiwania ulg również i n a  p ro ­
dukcję opon i t. d. do motocykli i s a ­
molotów, ale przeniesiony został z Wy­
kazu 2 poprzedniego rozporządzenia.

397 z p 
490 z p.

z 408

12 i
2

z 745 

z 929

z 1042 pp

z grup 63, 
65, 67, 69

z grup  67, 69

W yroby z gum y miękkiej t. zw. „La- 
ticel” . 20
przy ulgach dla s tali do w yrobu  łań ­
cuchów grubość taśm y zwiększono 
do 1,2 mm.

1, 2 N iew yrabiane w kraju  dna  wygięte 
kotłowe, żelazne i s ta lo w e—jest to 
rozszerzeniem klauzuli, objętej W y­
kazem  3 poprzedniego rozporządze­
nia, p rzew idującej ulgi ty lko  dla den 
kotłów krakowych o średnicy  2700 mm 
i powyżej i grubości 32 mm i wyżej 15

64 N iew yrab iane  w kraju  pó łfabrykaty  
i gotowe części—do wyrobu silników 
do w agonów  m otorow ych  . . 20
N iew yrab iane  w kraju  silniki e lek try­
czne i spalinowe oraz n iew y rab iane  
w k ra ju  m aszyny i a p a ra ty  elektrycz­
ne, sprowadzane przez fabryki m a­
szyn, jako urządzenie  napędow e w ce­
lu w m ontow ania  ich do maszyn—jest 
rozszerzeniem daw nej ulgi dla niewy- 
rabianyeh silników, sprowadzanych 
do w m ontow ania  w obrab iark i  do 
drzewa . . . . .  35

C4 Półfab ryka ty  i n ieobrobione  części s a ­
mochodów i motocykli, sprowadzane 
przez fabryki części samochodowych 
i motocyklowych do obróbki na  go­
tow e części . . . .  5 

69 Niew yrabiane w  k ra ju  m aszyny i apa- 
.5 i6  ra ty ,  sprowadzane przez fabryki czę­

ści sam ochodow ych  i motocyklowych 10 
66 N iew yrab iane  w k ra ju  pó łfabrykaty ,
73 gotowe części i m aszyny do budow y 

(w m ontowania) w agonów  m otoro  
wych . . . . .  35
Przedm ioty  inw en tarza  s ta tków  m or­
skich, konieczne do spełn ian ia  p rze­
znaczenia statków, o ile nie mogą 
być zwolnione od cła na  podstaw ie  
t. c. przywozowej . . . b e z  cła 
Materjały do budowy i napraw y  s ta t ­
ków morskich oraz przedm ioty  ich 
w yposażenia ,  o ile nie mogą być zw al­
n iane od cła na  podstawie  art. 22 
ust. 21 p raw a celnego . . . bez cła 
M aterjały do budow y i n ap raw y  ło­
dzi motorowych morskich oraz przed­
mioty ich w yposażenia ,  o ile łodzie 
te  m ają być przeznaczone do celów 
rybackich  lub technicznej obsługi 
portów morskich . . . bez cła 
N iew yrab iane  w kraju  wyroby, w y­
konane ze sztucznych m ater ja łów  p la ­
stycznych, choćby z dodatkiem m e­
tali n ieszlachetnych — do celów p ro ­
dukcyjnych  . . . .  35

W Wykazie Nr. 2 (dla zastosow ania ulgi celnej 
po trzebne jest zaśw iadczenie Izby Przem.-Handlowej).
z 945 pp. la  Walce m aszynowe żeliwne, chociażby 

i 2a u tw ardzane , z nieoszlifowaneml po­
w ierzchniam i roboczeml, o wadze 
sztuki powyżej 600 kg, średnicy wal-

z grup 63, 
65, 67, 71

z g rup  67 
ip o z . l l6 0 p

z grup 63, 
67, 69, 71,

z 1211 p. 1
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ca 250 mm i więcej, długości walca 
mierzonej bez czopów 2000 mm i w ię­
cej—do wyrobu wygładzarek . . 20 

z 1036 p. 3c ulgi celne dla  w en ty l i  sam ochodo­
wych rozszerzono również tna  w e n ­
tyle do produkcji dętek^motocyklo- 
wych i sam olotowych.

W dniu 8 maja (Dziennik Ustaw 36) ukazały 
się bardzo  ważne rozporządzenia, odnoszące się do 
obrotu  tow a ow ego z zagranicą, a mianowicie:

Rozporządzenie z dn. 7. V. r. b. o utworzeniu 
Komisji Obrotu Tow arow ego, mającej za zadanie 
kontrolowanie obro tów  handlowych z zagranicą. 
Komisja Obrotu Tow arow ego określi drogą rozpo­
rządzeń wypadki, w jakich obró t tow arow y z za­
granicą i z W. M. G dańskiem  będzie uzależniony 
od uzyskania zaświadczeń Komisji Obrotu. Podania 
do Komisji O bro tu  Tow arow ego, jak i wszelka ko re­
spondenc ja  z Komisją, wolne są od op ła t  s tem p lo ­
wych, natom iast  Komisja jest uprawniona do p o ­
bierania opłat na pokrycie kosztów  manipulacyjnych.

Rozporządzenie z dnia 5 maja o rozszerzeniu 
zakazów przywozu na wszystkie towary z w yjątk iem  
wymienionych w § 2 t j.:

a) objętych konw encją  niemiecko-polską, dotyczącą Gór­
nego Śląska, podpisaną  w G enewie dnia 15 m aja  1922 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 371);

b) obję tych um ow am i o małym ruchu  granicznym;

c) podlegających przepisom o obrocie w arunkow ym  uszla­
chetn iającym czynnym i b iernym  oraz o obrocie w a­
runkow ym  reparacy jnym  czynnym i biernym;

d) do których m ają  zastosowanie zniżki celne lub  zwol­
n ienia  od cła, przewidziane w  rozporządzeniach, w yda­
nych na  podstawie a r t .  23 ust. 1 lit. a p raw a celnego 
(Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr. 84, poz. 610), a uzależniane 
w myśl tych rozporządzeń od pozwoleń Ministra  Skar­
bu (a więc ulg dla tow arów  z Wykazu 1 rozp. z 29.IV. 
r. b. o ulgach celnych, Dz Ust. 34);

e) s tanowiących używ ane zwykle w  hand lu  wewnętrzne, 
jak i zew nętrzne opakowania, k tóre  są wolne od cła.

Oczywiście, że zakaz nie jest bezwzględny i że 
pozwolenia przywozu będą udzielane, jednak  d o ­
piero po ustaleniu przez Ministerstwo odpowiednich 
kontyngentów przywozowych, tak jak to ma miejsce 
dla towarów dotąd reglam entowanych. O becnie  jesz­
cze kontyngenty  nie zostały ustalone, ale należy się 
spodziew ać, że przywóz surow ców  nie natrafi z tego 
pow odu na nowe utrudnienia.

Rozporządzenie z dnia 8 maja podaje  warunki 
udzielania pozwoleń na przywóz.

Wszystkie te trzy rozporządzenia są związane 
z ostatn io  wprow adzonem i przepisam i w spraw ie  
obrotu  złotem i zagranicznemi środkami płatniczemi.

W Monitorze nr. 103 ukazało się nader  ważne 
zarządzenie w formie okólnika z dn. 8. IV. rb.
o obrocie uszlachetniającym  czynnym, które jes t  
jego zautom atyzow aniem  i znacznie przez to przy­
śpiesza bieg starań o uzyskanie obrotu. Do o k ó l­
nika dołączona jest lista surowców i wyrobów, k o ­
rzystających z dobrodziejstwa au tom atycznego obrotu 
uszlachetniającego. Na liście tej z działu m eta lo ­
wego figuruje blacha biała w przywozie, w wywozie

zaś puszki do szynek wg. wym iarów  z wskazaną 
ilością blachy, zużytą do ich wyrobu. Oczywiście, że 
lista ta będzie w m iarę potrzeby rozszerzana. O d p o ­
w iednie pozwolenia na ten obrót będą udzielane 
przez Urzędy Celne 1 klasy na podstaw ie podań, 
zawierających dane techniczne i ilościowe, i w n o ­
szonych poprzez właściwe Izby Przem ysłowo-Han­
dlowe. Resztę warunków określa wymieniony okólnik.

Poza tem  weszła w życie um ow a z Z.S.R.R., 
która uprzystępniła  kon trahen tow i zniżki celne k on­
wencyjne, s tosow ane do innych państw, na nas tę­
pujące artykuły m etalow e poz. t c.: 1001 p. 2 — 
imadła, 1002 p. 1. 3 i 4 t. j. pilniki, dłuta i t. d , 
skrobaczki i t. d , 1005 p. 1 ,2  3 t. j. wiertła, świdry, 
gwintowniki i t. d., 1056 p. Id oraz e t. j. obrabiarki 
do metali p racu jące  za p o m o cą  skraw ania wióra
o wadze sztuki od 300 do 2000 kg., 10 6 6 — główki 
m aszyn do szycia, 1084 p. 4 — łożyska kulkowe 
oraz 1085 p. 10 — części maszyn do szycia. Zniżki 
te obowiązywać będą  do dnia 31 XII-36 r. Dla wy­
jaśnienia dodajem y, że um ow y z Rosją nie zawie­
rają klauzuli największego uprzywilejowania, to też 
zastosow anie do towarów rosyjskich zniżek celnych 
udzielonych innym państw om , musi być załatwiane 
specjalnymi protokułam i, co w dąnym  w ypadku
miało miejsce. PAŃSTWOWE Z5.|Ł&M/ ltŻYfiIEM

Posiedzenie Zarządu Polskiego ZwiąJH^Otófcl 

Przemysłowców Metalowych

Dnia 2 b. m. odbyło się posiedzenie  Zarządu 
P. Z. P. M , na którem om ów iono  spraw y związane 
z realizacją uchw ał narady gospodarcze j,  sprawy 
celne i przepisów  o dostawach, oraz bieżące sp ra ­
wy organizacyjne.

Zebranie zarządu G rupy Producentów Narządzi

Dnia 8 b, m. odbyło się zebranie Zarządu Grupy 
Producentów  Narzędzi, na k tórem  om ów iono  spraw y 
organizacyjne, przyjęto w poczet członków f. Fre- 
zopił i Czerwiński i Wolski, zatwierdzono sprawę 
udziału w WMEL delegując do Komisji Organ. W y­
stawy inż.. H. Poreykę, przyjęto do wiadomości 
inicjatywę S. fl. Z jednoczeni Pol. Przem Metal 
urządzenia wzorowni narzędzi i obrabiarek, ora? 
om ów iono  wytyczne prace w najbliższej przyszłeś^

Z Grupy Przemysłu M otoryzacyjnego

Dnia 14 b. m. odbyły się posiedzenia Komisji 
Technicznej i Komisji Celnej Grupy, na k tórych 
om ów iono  sprawy bieżące.

Zebranie Zarządu i W alne Zgrom adzenie Grupy  
Przemysłu Motoryzacyjnego

Dnia 22 kwietnia r. b. odbyło się posiedzenie 
Zarządu Grupy, na k tórem  om aw iano  sprawy, w no­
szone na W alne Zgromadzenie.

Walne Zgrom adzenie Grupy zatwierdziło sp ra ­
wozdanie z działalności Grupy w czasie od 11 
czerwca 1935 do końca roku i zatwierdziło Reguła 
min Grupy.

89.
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W alne Zebranie G rupy Odlew ni

W dniu 7 maja br. o godz. 19.30 odbyło się 
Zwyczajne Walne Zgrom adzen ie  Grupy Odlewni 
przy PZPM., na k tó rem  dokonano  wyboru 19 człon­
ków Rady jak następuje: pp. S. Ambrożewicz, 
J .  Buzek, J .  Dangel, K. Gierdziejewski, S. Ja rkow - 
ski, Z. Rytel, S. Kronenblum, O. Kwieciński, J .  Mil­
ker, E. Macher, J .  Mirowski, T. Neuman, D. Szwarc, 
M. Skarbiński, L Skibiński, W. Wielogłcwski, 
K. Witwicki, J .  Zybert, i L. Zakrzewski.

Natychmiast po zakończeniu Zwyczajnego Wal­
nego  Zgrom adzenia now o ukonsty tuow ana Rada 
powołała Zarząd Grupy Odlewni w następującym  
składzie: pp. K. Gierdziejewski, J .  Mirowski, 
L Skibiński, S. Kronenblum i J .  Zybert.

Na Prezesa Zarządu ponownie pow ołany  został 
p. inż. K. Gierdziejewski, na w ice-prezesa  p. inż. 
J. Zybert.

O dczyt na kursie eksportowym

Na kursie eksportow ym , jaki zorganizowany zo­
stał przez Państwowy Instytut Eksportow y i Zwią­
zek Polaków Zagranicą, wygłoszony został odczyt 
p. S tefana Gruchały p. t. „Przem ysł Metalowy 
w Polsce".

W adja i kaucje

Obwieszczeniem M inistra  S karbu  z dnia  20 k w ie tn ia  
1936 roku ,  u s ta lo no  kurs , podług  k tórego m ogą  być przyj- 
m ow aue  papiery  w artośc iow e przez władze i u rzędy  p a ń ­
stw o w e  jako  w ad ja  przy prze ta rgach  oraz jako kaucje  na 
zabezpieczenie wszelkiego rodzaju  um ów  lub zaliczek, w y ­
płacanych  na  dos taw y  i ro b o ty  rządowe, jak  rów nież  n a  
zabezpieczenie udz ie lanych  przez Skarb  P aństw a  k redytów  
akcyzowych, celnych i transportow ych .

. W artość  W artość
N a z w a  p a p i e r u  nom in a lna depozy­

tow a  w zł.
A. P a ń s t w o w e  p a p ie r y  

p r o c e n t o w e .

6? pożyczka do larow a z 1920 r.
5% pożyczka k o n w ersy jn a  z 1924 r.
5% konw ersy jna  pożyczka kolejowa 

z 1926 r.
4% p rem jow a pożyczka dolarowa 

S HI.
1% pożyczka stab il izacy jna

7J pożyczka w l i rach  z 1924 r.
8f> pożyczka do larow a z 1925 r.
6% Pożyczka N arodow a 
3ó p ań s tw o w a  ren ta  ziemska

B. Listy  z a s ta w n e  i o b l ig a c j e  
p a ń s t w o w y c h  in s t y t u c y j  k r e ­

d y to w y c h .

81 Listy zastawne Hank u Gospo­
dars tw a  Krajowego, opiewające 
na złote w złocie 

7$ Listy zas taw ne  Banku Gospo­
dars tw a  Krajowego, opiewające 
na  złocie w złocie, wzgl. franki 
szwajcarskie, dolary, fun ty  sz te r ­
lingi, lub floreny holenderskie  

(dawn. 8<Ł) listy zas taw ne  B an­
ku G ospodarstw a Krajowego, o- 
piewające na złote w złocie 

51lt% (dawn. 7$) listy z a s taw n e  Ban­
ku  G ospodars tw a  Krajowego, o-

doi. 100.— 330.—
zł. 100.— 45.—

zł. 100.— 45.—

doi. 5 — 40.—
doi. 100.— 440.—

f. szt. 100.— 1.820.—
Lir. 100.— 2 0 . -
doi. 100 — 390.—

zł. w zł. 100.— 50 —
zł. w zł. 100.— 40.—

zł. w zł. 100.— 120.—

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.—

65.-

110.-

piewające na złote w złocie, wzgl. 
frank i szwajcarskie, dolary, fu n ty  
szterlingi,  lub floreny ho lender­
skie

41/2% (dawn. 8%) listy  zas taw ne  Ban­
ku G ospodars tw a  Krajowego, o- 
piew ające  na złote w złocie

4Vs? (dawn. 7%) listy zastaw ne B an­
ku G ospodarstw a Krajowego, o- 
piewające na  złote w złocie, wzgl. 
franki szwajcarskie, dolary, fun ty  
szterlingi,  lub  floreny h o lender­
skie

8$ obligacje kom unalne  Banku Go­
spodarstw a Krajowego, o p iew a­
jące na złote w złocie, wzgl. f r a n ­
ki szwajcarskie, dolary, funty 
szterlingi, lub f loreny ho lender­
skie

7^ obligacje kom unalne  Banku Go­
spodarstw a Krajowego, opiewa­
jące na  złote w złocie, wzgl. f ran­
ki szwajcarskie, dolary, funty  
szterlingi, lub floreny h o lender­
skie

5>/,% (dawn. 8® obligacje kom unalne  
B anku  G ospodars tw a  Krajowego, 
opiewające na  złote w złocie, 
wzgl. franki szwajcarskie, dolary, 
fu n ty  szterlingi,  lub floreny h o ­
lenderskie

5 'l łlo  (daw n 7% ) obligacje kom u­
nalne Banku G ospodarstw a K rajo­
wego, opiewające na złote w zło­
cie, wzgl franki szwajcarskie, do ­
lary, fun ty  szterlingi lub floreny 
holenderskie

5'/ ,$  (dawn. 7°/„ g w aran tow ane  zł. 
am ortyzow ane dolarowe z roku 
1928) obligacje ko m unalne  Ban­
ku G ospodars tw a  Krajowego em i­
sji III N. opiewające na złote w 
złocie

7°/„ obligacje kom unalne  Banku Go­
spodars tw a  Krajowego emisji II S 
opiewające na  franki francuskie 
w złocie

7‘/2%  obligacje bankow e Banku Go­
spodars tw a  Krajowego, opiew ają­
ce na złote w złocie, wzgl. f r an ­
ki szwajcarskie, dolary, "funty 
szterlingi, lub f loreny h o lend er­
skie

5V2°/0 obligacje bankow e B anku  Go­
sp odars tw a  Krajowego, op iew a­
jące na  złote w złocie, wzgl. f r an ­
ki szwajcarskie, dolary, fun ty  
szterlingi.  lub floreny ho lender­
skie

8 %  obligacje budow lane Banku Go­
spodarstw a Krajowego, op iew a­
jące na złote w złocie 

1 /g0/o (dawn. 8°/0) obligacje budo­
w lane Banku G ospodarstw a K ra ­
jowego, opiewające na złote w 
złocie

4 l/,°/0 listy zastaw ne b Banku K ra­
jowego. przejęte i skonw ertow ane 
przez Bank G ospodarstwa Krajo­
wego na złote

4%, listy zastaw ne b. Banku Krajo­
wego, przejęte i skonw ertowano 
przez Bank G ospodarstwa K rajo­
wego na złote

4'/j°/o obligacje kom unalne  1). Ban­
ku Krajowego, przejęte i skon- 
w ertow ane  przez Bank Gospodar­
s tw a  Krajowego na złoto

zł. w zł. 100.— 

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100. —

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.—

zł. w  zł. 100.— 

fr. fr. 1 000.—

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.— 

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 1 0 0 . -

zł. 100 —

zł. 100.—

zł. 100.-

65.— 

110 —

65.—

120 . —

65.—

110. —

65.—

65.— 

2 5 0 . -

65.—

65.—

65.—

65.— 

40.— 

40.— 

!)0.—
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N a z w a  p a p i e r u

4°/o obligacje k om unalne  b. Banku 
Krajowego przejęte i skomverto- 
w ane przez Bank G ospodarstwa 
Krajowego na  złote 

4%  obligacje kolejowe b. Banku  
Krajowego, przejęte  i skomverto- 
wane przez Bank G ospodarstwa 
Krajowego na złote 

8°/„ listy  zastawne Państwowego 
Banku Rolnego Serji I i II 

7% listy  zas taw ne  Państwow ego 
Banku Rolnego Serji bez num eru  
i Serji II

4V2°/o listy  zas taw ne  Państw ow ego  
Banku Rolnego (skonw ertow ane  
z 8 %  i 7%)

4 7 j%  obligacje meljoracyjne P a ń ­
stwowego Banku Rolnego (skon- 
wertowrane  z 7°/0) Serji bez nu ­
m eru  i Serji II

C. L isty  z a s t a w n e  in s t y tu c y j  
k r e d y t o w y c h  pry  w a tn y c h ,  g w a ­
r a n t o w a n e  p r z e z  S k arb  P a ń s tw a

7% i 8 %  listy  zastawne Towarzy­
s tw a  K redytowego P rzem ysłu  
Polskiego (Dz. U. R. P. z 1920 r. 
Nr 112, poz. 737; Dz. U. R. P. z 
1926 r. Nr 96, 'poz. 562 i Dz. U.
R. P. z 1928 r. Nr 25, poz. 220)

O. L is ty  z a s t a w n e  i o b l ig a c j e  
k r a j o w y c h  t o w a r z j s t w  k r e d y t u  
d łu g o t e r m i n o w e g o , z a  z a b e z p ie ­
c z e n ie m  p r a w n e m  (p u p ila rn em ),  
w r o z u m ie n iu  p. 4 art .  2 r o z p o ­
r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  l  d n ia  15 U 1928 r. 
(Dz. U. R. P. z 1928 r o k u  Nr 17, 

puz. 141).

Wartość
nom inalna

zł. 100.-

zł. 100.-

zł. w zł. 100.-

zł. w zł. 100.—

zł. w zł. 100.-

zł. w zł. 100.—

W artość 
depozy­

to w a  w zł.

30.—

30.—

120. -

65.-

65.-

65.—

f. szt. 1.— 14 —

zł. 100.-

80% w a r ­
tości gieł­

dowej

75.—E. A k c je  B an ku  P o ls k ie g o .
P apiery  wartościowe, przy jm ow ane jako w ad ja  i kaucje ,  

w inny  być zao pa trzone  w bieżący kupon.
Obwieszczenie z dn. 9 lipca 1934 r. (Monitor Polski 

nr.  155 z dn. 10 lipca 1934 r.) w tymże przedmiocie traci moc 
obowiązującą.

Przepisy niniejsze obowiązują z dniem ogłoszenia.

W IAD O M O ŚCI Z ZAGRANICY

Am erykański p rzem ysł samochodowy. Z No­
w ego Yorku donoszą, że am erykański przemysł 
sam ochodow y w pierwszych dwuch m iesiącach ro ­
ku bieżącego w yprodukow ał 658210 sztuk osobo­
wych i ciężarowych wozów, w obec 633 310 sztuk 
wozów w tym  sam ym  czasokresie ubieg łego  roku, 
388590 sztuk w pierwszych dwuch miesiącach 1934 
roku i 236 710 w styczniu i lutym 1933 r.

J ed n a k ż e  produkcja sam ochodów  w Ameryce, 
k tóra w ubiegłym roku wykazywała stale w zrasta­
jącą tendencję , z początkiem  roku bieżącego , p o ­
mijając fakt, że ze w zględów sezonowych należało 
oczekiwać pew nego spadku, znacznie się zm niej­
szyła.

Poniżej podajem y tablicę porów naw czą, ze s ta ­
wioną według lat oraz poszczególnych miesięcy.

1933 1934 1935
Wrzesień 196 070 168 870 89 800
Październik 138410 132 490 275 020
Listopad 62 300 78 420 398 0^0
Grudzień 87120 183 430 407 800

1934 1935 1936
Styczeń 156 910 292 770 367 250
Luty 231 680 340540 290 960

To zm niejszenie się produkcji am erykańskich
sam ochodów  zostało jednakże pod koniec lutego 
r. b. zaham ow ane  i w ciągu marca r. b. nastąpiła 
wydatna zwyżka w produkcji sam ochodów . J e d ­
nakże nie osiągnęła  ilości 429 830 sztuk z m arca 
poprzedniego roku. W os ta tn im  tygodniu marca 
r. b. produkcja wyniosła 98 400 sztuk wozów, w p o ­
równaniu do 95 200 sztuk z poprzedn iego  tygodnia 
tegoż m iesiąca  marca i 103300 sztuk z tegoż t y ­
godnia 1935 r.

Przystąpienie Niemiec do Międzynarodowego  
Kartelu Wagonów. Niemieccy wytwórcy wagonów, 
włącznie z gdańską fabryką „Danziger W aggon Fa- 
b rik“ przystąpili do M iędzynarodowego Kartelu W a­
gonów. Przystąpienie dokonane zostało  pod warun­
kiem rozwiązania spraw y przystąpienia Anglji i S ta­
nów Zjednoczonych. Obecnie, gdy do Kartelu przy­
stąpiły Holandja, Polska i Węgry, Enten ta  jes t  
w kom plecie. Brakuje jeszcze Włoch, ale one nie 
są krajem eksportu jącym . Przed kam panją  afrykań­
ską Wiochy eksportowały na Bliski W schód, obecnie 
jednak  wywóz całkowicie ustał. (G).

Pertraktacje w sprawie Kartelu Blach Cien­
kich. Pertraktacje p row adzone w spraw ie zorgani­
zowania Kartelu Blach Cienkich nie doprowadziły  
dotąd do osta tecznego porozumienia. Chodzi m ia­
nowicie o ustalenie  okresu, który byłby wzięty za 
podstaw ę przy wyznaczaniu kwot udziałowych. Jedni 
głosują za rokiem  1934, inni za 1935; niektórzy, w ich 
liczbie Niemcy, są  zwolennikami pew nego okresu 
roku, uzależnionego od  pomyślnego kształtowania 
się eksportu. Obliczenia statystyczne wskazywały, 
że eksport  niemiecki blach cienkich przypadał na
II kwartał 1935 r. i liczono się z możliwością wybo­
ru przez Niemcy okresu, w którym mieściłby się II 
kwartał 1935 r. Nie spodziew ano się natom iast, że 
grupa n iem iecka posunie  się aż do żądania wy­
łącznie II kwartału, jako okresu podstaw ow ego  do 
obliczeń. Pertraktacje będą podję te  na nowo w dru­
giej połowie maja. (G).

Rozw ój wywozu m aszyn biurowych z  Niemiec. 
Eksport m aszyn biurowych z Niemiec w pierwszym 
kwartale 1936 r ,  w porównaniu do tegoż czasokresu 
z 1935 r., przedstaw ia się jak następuje:

1936 1935 1934 
sztuk sztuk sztuk

maszyny do pisania 26 856 22 502 9 962
„ „ rachowania 4 042 3 015 2 257 

kasy kontrolne 1 135 1382 1816
W artość tych artykułów wyniosła (1 000 R M.)
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maszyny do pisania 2 518 2 204
„ rachow ania 1 162 993

kasy kontrolne 325______426
razem . 4 005 3 623

J a k  z pow yższego zestawienia widać, ekspor t  
maszyn do pisania, zarówno jak i maszyn do rach o ­
wania zwiększył się, natom iast  wywóz kas kontrol­
nych zmalał. (T).

Angielski p rzem ysł żelazny i stalowy. Dwa 
potężne koncerny South  Durham Steel and Iron 
C om pany i Cargo Fleet Iron C om pany zamierzają 
w najbliższych m iesiącach przeprowadzić duże in­
westycje z kap ita łem  1 miljona funtów angielskich.

Mają być w ybudow ane w Seaton  Carew 2 n o ­
woczesnej konstrukcji wielkie piece z produkcją ty­
godn iow ą 2000 T. surówki oraz koksow e piece 
w W est Hartlepool.

N astępnie 50 nowych pieców koksow ych firmy 
G ovan Iron W orks w dniu 27 b. m. ma być pusz­
czonych w ruch, a o trzym ywany z nich koks użyty 
będzie  na zwiększenie produkcji szkockiej s u ­
rówki. (T)

Rozwój przem ysłu zagranicznego. Budowa 
fa b ryk i kabli elektrycznych w Południowej Afryce. 
W edług w iadom ości nadeszłych z Kapstadtu, rozpo­
częta  została budow a fabryki kabli elektrycznych 
w Vereeniging.

W tym celu zostało s tw orzone towarzystwo 
z kapitałem zak ładow ym  1 miljona funtów. Fabryka 
powyższa pokryć m a początkow o część zapotrze­
bow ania (Jnji Południowo - Afrykańskiej, w najbliż­
szej jednak  przyszłości p rodukcja jej ma być o tyle 
zw iększona, żeby pokryć całkowite zapotrzebow anie  
Unji na kable elektryczne. ( T )

C e n y  m e ła l i  na  rynku  warszaw skim .
B lacha m osiężna  . . .
P rę ty  mosiężne . . . .
D ruty  mosiężne . . .
B lacha miedziana  . . .
P rę ty  miedziane  . . .
D ru ty  miedziane . . .
B lacha  a lum in jow a . .

„ no w o sreb rn a  14%
C yna Banka w blokach .
Ołów hutniczy . . . .
Nikiel w ku lkach  . . .
Nikiel w  kostkach . .
A łum injum  hutn icze  . .
A n t y m o n ..................... .....

O G Ł O S Z E N I A

Tarnopol,  dnia  14 maja 1936 r.

Urząd W ojewódzki Tarnopolski 
Nr. Op. 3

P R Z E T A R G
Urząd W ojewódzki ogłasza p isemny prze targ  ofer towy 

na zbiórkę i sprzedaż przedm iotów  ,pochodzenia  wojennego 
(m ater ja łów  powojennych), znajdujących się na terenie  woje­
w ództwa tarnopolskiego.

Ze zbiórki i w olnej sprzedaży wyłączony jes t łom żelazny, 
pochodzący ze schronów betonowych, a mianowicie:

a) szyn, belek  i p rę tów  żelaznych,
b) p ły t  żelaznych, pancernych  i
c) b lachy  falistej.
Zbiórka i sprzedaż m ater ja łów  powojennych może się 

odbywać tylko na mocy koncesji,  w ydane j przez Urząd 
Wojewódzki p ry w a tn ym  przedsiębiorcom (osobom fizycznym 
lub p raw n y m ) za ryczałtow ą kwotę, p ła tną  z góry.

Koncesja może być n adan ą  ty lko n a  okres czasu do 
1 stycznia 1937 roku.

Urząd Wojewódzki nie przyjmuje żadnej odpowiedzia l­
ności za ilość i rodzaj, podlegających zbiórce materja łów.

Pisemne, należycie  ostem plowane o fe r ty  w zamkniętych 
kopertach , należy  wnieść do Urzędu Wojewódzkiego — W y­
dział Ogólny (Oddział Przem ysłow y) w T arnopolu  w term in ie  
do dnia 31 m a ja  br.

Oferta w inna  zawierać:
1) imię i nazwisko, zawód i dokładny  adres  oferenta,
2) wysokość oferowanej k w o t y  za zezwolenie na  zbiórkę 

i sprzedaż m ater ja łów  pochodzenia wojennego.
3) dowód złożenia w k tórejkolwiek Kasie Urzędu S k ar­

bowego — do depozytu  Urzędu Wojewódzkiego w Tarnopolu, 
w ad ju m  w wysokośzi 10% kw oty  oferowanej,

4) oświadczenie, czy o feren t za jm ow ał się już przed tem  
zbiórką tych m aterja łów , w k tórem  województwie i w k tó ­
rym powiecie i na podstawie jakiego upoważnienia.

Oferty  nie odpow iadające  powyższym w arunkom  nie 
będą rozpatrywane.

Za Wojewodę

Dr. L a n ie w s k i
Naczelnik W ydziału

N a j l e p s z y
i realizowany obec­
nie projekt rozpla­
nowania i dekoracji 
ogólnej W y s t a w y  
Przemysłu M etalo­
wego i Elektrotech­
nicznego z ł o ż y ł

A R
Najładniejsze

zdaniem prasy, sto­
iska na Targach Po­
znańskich zbudował

A R
Najstaranniej

ze zleceń budowy 
i dekoracji stoisk 
na W MEL /" »> "< 
pragnie wywiązać się

A R

-A RC H ITEK TU R A i REKLAMA
W ARSZAW A, ul. Łowicka 58 m. 5, tel. 8-68-96 

tel. 669-40, 595-43
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1.6 j-- 1 .
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1.60 -1.65
5.30
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6.00--6 .25
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6.20
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2.60

n 1.70
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